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!~ Igraszki Jl 

:i z czasem i i 
f s IEDEM godzin. ponad s'ie- · spodzie w Mokrym czy skradanie łł . ł dem godzin z Dostojewskim, ; się Dymi.tra w ciemno:śc>!, pod ok-
• . z ai.torami Teatru · Starego, no oświ.et1onego pokoju· ojca. ale ł 

i których pr<>Wll'dzi w ten długi, dłu_ żadna .z nich· tailt wyrafaie. jak •. • ł gi wieczór KrY'.Stjan Lupa, Czy wspomniana wcześniej rozmowa, 
, łza długi? Ja.k na pr.zyjeinność ob- A!oszy z Iwanem, n ie . unaocznia ł 
· A cowa'Ilia ze światem Dostojewskie- tego zawieszenia w czasie, nie u- ł 
Y go w wydaniu Lupy - nie, jak na kazuje możliwośoi. jal~e daje na ł 
ł fizyczne moż1iwości wiid::ą - jed- scenie pokazanie życia w je;w na„ 
ł nak tak. · turalnym biegu. . . ł 

· Sądzę, że wygrali ci. którzy zde_ Wszys!ko to byłoby oczywiście ł · ł cydowali się obejrzeć przedstawie- niemożliwe. gdyby nie świetne ak.: A .

1 
ł nie na raty. ?ozostala im bowiem torstwo całego, bez· wyjątku, zespo- V 
ł sama radość zanurzenia się w .' tej lu. Tam nie ma · roli nieważnej, ł 
• ·niezwykłej scenicznej rzeczywlstc- chybionej, puszczonej, nawet epi- ł 

ści, nie odczuw:?li natomiast nu- zo<ly są wycyzelowane. Popis Jana ł 
ł żący.ch skutków przesiedzenia. Du_ Peszka (Ojdec) w błatenadz!e u ł 
ł szny świat namiętności - w dusz- Zosimy, jak i w pijackiej rozmo-
• nej saU PKiN.„ Można ' teore'tyzo- wie z synami. niewiele ma sobie ł 

wać, że to się świe~n: e uzt:oe!nia, równv·ch we współczesnym teatrze, A 
ł '.Yl]rn jeszcze trzei:>a to jakoś prze- Wreszcie - la·51t but not lesst - +"' 
ł zyc„. muzyka Stanisławn Radwnna, któ-

Powstaje, oczywiśde podstawowe ra współ tworzy atmosferę I nas- ł 
ł py tanie - na co potrzebował Lu- trój tego spektaklu. buduje na';)ię- ł 
ł pa aż tyle czasu? Na oewno. nie cia. zagc;szcza niepokoje, wyraża, ·+ 
ł na to, by pomieścić jak najwięcej co komu w duszy gra. 
wątków i poótad. i to nie . tYlko ł 

t. dlatego. że z góry w ia-domo, że i TAK . Wspaniałe .zestrojenie 
ł tak wszyst'kieg-0 się nie da.„ Już '.l!Szys'tll:ich elementów spek- ł 
ł Po pic1·wszyct, minutach w!·dać. ·że taklu zdarza się raz na wie- ł 
• reżyserO'\Vi wcąle się clo te~-0 n_;e le, wiele prób... Sala żegnała .+ 
A ~pieszy. Nikomu się tam zresztą Siary T eatr owacją na stojąco. : ,. 
y nie spieszy Rvtm spektaklu jest EWA ZIELI!QSKA 
ł spowolniony. żadnej . kondensaeji. , 
ł tak. jakby najważniei-sze · byl-0 Warszawskie Spotkania Teatra.I- ł 

trwa:!ie (trwaj chwilo. chwil-0 jes- ne. Siary Teatr z Krakowa. Fio- l 
ł teś piękna), a n i" ::>osuwa nie a kcii dor Dostojewski „Bra.cia Ka.rama- ł 
ł do pr~odu. Nie ·Chodzi, mówi,c tr:i:- · zow:', ada~facj~. reżyseria, sceno: ł 

w!a1n:e o to. by co prędze] zabić grafia - Krystian Lu11a, muzyka 1 ł 
ł starego Karan:'azowa, wyśledzić, kto .opracowanie muzyczne - Stan!- • , 
ł to zrobił jak i dla~zego i winnego sław Radwan. . . 
• osądz'ć. Chod·d o to, by zbadać A 

ta jniki duszy lud 7'k!ej. odslonić jejł< - - - ~-----•-•-••• 
ł wszystkie zakam arki. w rozedr,g;a-
ł ni u, niepewnc.ści. buncie; cieI"",Jie- ł 
ł niu; zobaczyć, jak zło walczy z do-+ 

ł bre:ń. iak przegrywa I jak z.W~'cię_ ł 
ża.„ A tego na prędce z·robl~ się 

ł nie da. . ł 
ł s· ZYBKOSC z jaką na scenieł 
ł · Z?.wsze, m'kną wydarzenia, ma+ 

. w sobie coś z karykatury ży-ł 
ł c!a. ale jest to konsekwencja. doł 
ł której od wieków świat się orzy-

zwyc-za!!. Lup.i . lamie tę konwen-+ 
ł cję, u niego r:a scenie życi.e toczył 
ł się, jak.„ w życiu; są pauzy, zamy­
ł śleni-a. zanikanie rozmowy. akc.ii.ł 
.• kłopobliwe wydszenia i wynlkające. 

z nic·h niezręczności. Jeżeli dwóch ł 
ł braci chce ze sobą· po~ozma wiać, 
ł za'tazem . po;:m,ć się i póżegnać, to ł 

siadają w kąde przy stole i roz-+ 
ł mawiają powcli, półgłosem. zwy­+· czajnie, chyba długo. ale jakoś ta:kł 
• dziwnie poza r.:zasen:i. który w tymł 

momencie jak~y zatrzymuje się.„. 
ł Wiele }est scen w tym spektaklu, 
ł których trwa1nic wydaje się roz-ł 
• ciągnięte do granic ; możliwości , ł 

jak ·choćby pijacka hulan·ka w go-+ . . . ......... „~·---.--~ 

--- ·~ 


